W „muzyczny wtorek”, 24 marca 2009 r.,  w Szkole Podstawowej nr 82 w Krakowie odbył się kolejny koncert w ramach projektu edukacyjnego „Rozśpiewana szkoła”, realizowanego wspólnie z Biblioteką Polskiej Piosenki. Tym razem, z okazji Jubileuszu 60-lecia Nowej Huty, cała szkoła śpiewała przeboje lat 50-tych i 60-tych XX wieku. Chcieliśmy okazać szacunek i wyrazić słowa wdzięczności dla osób, które w latach 50-tych i 60-tych XX wieku były animatorami kultury w Nowej Hucie.
Koncert zaszczycili swoją obecnością wspaniali goście. Gościliśmy więc 

· - Panią Joannę Przybylską, piosenkarkę, solistkę najdłużej grającego w Nowej Hucie zespołu big-beatowego „Ryszardy”, później członkinię zespołu „Słowianki”;
· Państwo Stanisława i Kazimierę Katarzynę Florek. Pan Stanisław to założyciel i „dusza” klubu jazzowego w Nowej Hucie, organizator koncertów jazzowych (pierwszy koncert odbył się w ….. 1955 r.) a grali tam tacy muzycy, dzisiaj tuzy światowego jazzu, jak: Jan "Ptaszyn" Wróblewski, Andrzej Kurylewicz, Wojciech Karolak, Andrzej Trzaskowski, Andrzej Dąbrowski, Krzysztof "Komeda" Trzciński, czy, wówczas młodzi i jak o nich napisał pan Stanisław w artykule, który znaleźliśmy w czasopiśmie „Jazz”, „wschodzące gwiazdki":  Tomasz Stańko, Wiktor Pelermuter, Roman Dyląg "Gucio", Adam Makowicz. Jazzmani grali najczęściej w legendarnej Violince, a co zabawniejsze – patronat nad tym klubem sprawowało Ognisko Młodych ZMS czyli Związku Młodzieży Socjalistycznej. Pani Katarzyna  przyjechała do Nowej Huty prosto z Zespołu Pieśni i Tańca „Mazowsze”, była jedną z pierwszych osób zatrudnionych w Zakładowym Domu Kultury  Huty im. Lenina, prowadziła Ognisko Dziecięce ZDK, zespół baletowy, wreszcie założyła i przez wiele lat prowadziła bardzo popularny zespół wokalny „Margaretki”;
· Panią Martę Patenę – wiceprzewodniczącą Rady Miasta Krakowa, która znakomicie odnalazła się w atmosferze szkolnego konkursu piosenek, co widać na zdjęciach. Śpiewała razem z dziećmi, tańczyła no i intensywnie „pracowała” w jury konkursu;
· Pana Józefa Pilcha – radnego Miasta Krakowa, także członka jury;
· Pana Macieja Mieziana – kustosza Muzeum Historycznego M. Krakowa, Oddział Nowa Huta

· Pana Henryka Kazimierskiego – członka Stowarzyszenia na Rzecz Rozwoju Nowej Huty;
· Pana Zygmunta Pułę, pracownika Politechniki Krakowskiej, przyjaciela naszej szkoły – był naszym uczniem w latach 1957 – 1963. Pan Zygmunt przygotował niespodziankę: ze swoich prywatnych zbiorów ofiarował cenne śpiewniki panu Domańskiemu do zbiorów Biblioteki Polskiej Piosenki;
· Panią Barbarę Hałacińska –członka Zarządu Dzielnicy XVI;
· Panią Grzegorzek – radną Dzielnicy XVI, redaktora „Kuriera Bieńczyckiego”.
Swoją obecność zapowiedziały także babcie naszych uczniów p. Mieczysława i … Gajtkowskie, członkinie popularnego Zespołu Pieśni i Tańca Nowa Huta w latach 50-tych i 60-tych. Niestety, ze względu na sprawy losowe nie mogły przyjść. Przygotowane dla nich róże wręczyliśmy córce jednej z Pań, pani Monice Gadowskiej. 
Koncert poprowadziły jak zwykle znakomicie i dowcipnie panie: Zofia Wiekierak, nauczycielka nauczania zintegrowanego oraz szkolny pedagog, pani Joanna Zamojska. Uzupełniał Panie ciekawymi historiami o polskiej piosence pan Waldemar Domański, dyrektor Biblioteki Polskiej Piosenki. 
Na początek przygotowaliśmy krótki program artystyczny, przedstawiający w „pigułce” jedną historię Nowej Huty – wielkiego eksperymentu na skalę światową budowy nowego socjalistycznego miasta od zera, pośród łąk i łanów zbóż. Reżyserem scenek była pani Zofia Wiekierak. Wszystko rozpoczęło się od sygnału Polskiej Kroniki Filmowej, nie mogło zabraknąć wiersza o budowniczych Nowej Huty, uczniowie klasy VI B Michał, Gilbert i Andrzej budowali pierwsze bloki, ustalali z „Ministrem”, w rolę którego wcielił się pan  Waldemar Domański, sposoby realizacji Planu Sześcioletniego. Na koniec scenki piosenkę „O Nowej to Hucie piosenka” zaśpiewał zespół Grona Pedagogicznego Szkoły Podstawowej Nr 82. Panie nauczycielki pięknie się prezentowały w białych bluzeczkach, czarnych spódniczkach i pięknych, czerwonych krawatach. Tak świetnie śpiewały na dwa głosy najbardziej znaną piosenkę o Nowej Hucie, że niektórzy sądzili, iż śpiewałyśmy z play-backu. 
Następnie rozpoczął się konkurs klas. Klasy walczyły o prawo reprezentowania szkoły w I Międzyszkolnym Festiwalu Polskiej Piosenki „O Nowej to Hucie piosenka czyli przeboje lat 50-tych i 60-tych XX wieku”, który odbędzie się na przełomie kwietnia i maja w naszej szkole. Zapraszamy wszystkie szkoły do zgłaszania się na Festiwal!!!

Oj, co to było!! Zabawa przednia, klasy wzajemnie się wspierały śpiewając wspólnie piosenki. Poszczególne występy przerywano krótkimi historyjkami popartymi prezentacją multimedialną  z „drugiej” historii Nowej Huty – historii muzycznej Nowej Huty.

· Rozpoczęła klasa V b z wychowawczynią p. Bożeną Sendorek piosenką G. Oppenheimera do słów M. Łebkowskiego, z repertuaru Marii Koterbskiej  „Do grającej szafy grosik wrzuć” . Pięknie prezentowała się słynna restauracja z Placu Centralnego „Stylowa”, zaś budowniczowie kombinatu, uczniowie w drelichach i z łopatami i szpadlami zachwycili publiczność tańcząc boogie – woogie pod wodzą brygadzisty – wychowawczyni p. Seniorek;
· „Serduszko puka w rytmie cza cza” z muzyką R. Żylińskiego i słowami J. Odrowąża, z repertuaru Marii Koterbskiej zabrzmiało niezwykle subtelnie w wykonaniu klasy II a, rodziców i wychowawczyni p. Bożeny Gołdyn;
· Klasa I a i p. Marta Chrabąszcz, wychowawczyni tej klasy, zabrali nas na przejażdżkę po Warszawie z piosenką W. Szpilmana do słów S.R. Dobrowolskiego z repertuaru Chóru Czejanda pt. „Czerwony autobus”. Furorę, zwłaszcza wśród jury, wywołał uroczy kierowca autobusu – Bartek – gdyby była nagroda indywidualna na pewno by ją zdobył!!;
· „Lato, lato …” piosenka z filmu „Szatan z siódmej klasy”, ze słowami L. J. Kerna i muz. Witolda Krzemieńskiego to była konkursowa propozycja klasy VI a i jej wychowawczyni p. Katarzyny Gałek. Na sali gimnastycznej pojawiły się leżaki, ogromny kajak i inne akcesoria wakacyjne – zrobiło się słonecznie i wesoło;
· Same rude piękności wystąpiły na scenie z klasą II b i jej wychowawczynią p. Alicją Działo. To był znak, że klasa wybrała piosenkę Marii Koterbskiej, muz. Jerzy Harald, sł. Eugenia Wnukowska, jej tytuł „Brzydula i rudzielec;
· Potem scena zamieniła się w gęsty bór, w którym królowały rydze i inne grzybki: to klasa I b i wychowawczyni p. Dorota Drewnicka zaprezentowali piosenkę „Rudy rydz”, kompozycję Bogusława Klimczuka do słów Adama Hospera z repertuaru Tadeusza Woźniakowskiego;
· Nie zabrakło rytmów rock and rolla, który królował w Nowej Hucie w pierwszej połowie lat 60-tych – piosenkę z repertuaru Karin Stanek J. Janikowskiego do słów W. Patuszyńskiego pt. „Chłopiec z gitarą”, wykonała kl. IV b  i wychowawczyni . Marta Sobolewska-Król. Zadedykowaliśmy ją panu Ryszardowi Szczudłowskiemu, twórcy niezwykłej strony internetowej www.ryszardy.pl, polecamy ją Państwu;
· „Jabłuszko ze snów” piosenkę z repertuaru Mieczysława Wojnickiego, z muz. Bogusława Klimczuka i sł. Tadeusza Urgacza zaprezentowała klasa VI b  z wychowawczynią p. Ewą Siudy;
·  Klasa V b i wychowawczyni p. Anna Komięga zaśpiewali piosenkę pt. „Czekolada” z muz. V. Mizzy i sł. O. Obarskiej z repertuaru Staśka Wielanka;
· Później na scenie zrobiło się sportowo -  to klasa IV a i wychowawczyni p. Renata Gruca śpiewała piosenkę z repertuaru Marii Koterbskiej pt. „Bo mój chłopak w piłkę kopie”. Dziewczynki z klasy naprawdę bardzo się złościły na tak popularną dyscyplinę, jak piłka nożna, zaś chłopcy pokazali znakomity kunszt piłkarski żonglując prawie piłkami;
· III b i wychowawczyni Katarzyna Regułka przygotowała piosenkę z repertuaru Marii Koterbskiej  pt. „Parasolki”- było kolorowo na szkolnej scenie od pięknych parasolek; no i ten wspaniały Tatuś jednej z uczennic sprzedający parasolki – to było urocze!; 
· Ostatnią piosenkę zaśpiewała klasa III a i jej wychowawczyni p. Zofia Wiekierak. Była to piosenka Reny Rolskiej z muzyką Jerzego Wasowskiego, do słów Romana Sadowskiego pt. „Złoty pierścionek Na scenie „pojawił” się Plac Centralny i Aleja Róż, zamknięta pięknym „żywym” pomnikiem – to jeden z Ojców stanął na cokole w roli Jana Matejki (także przecież związanego z Nową Hutą poprzez dworek w Krzesławicach). Ta piosenka była dedykowana wszystkim mieszkańcom Nowej Huty i tym sprzed 60 lat i tym obecnym.
Na koniec koncertu wystąpił zespół RODZICÓW naszej szkoły. Brawurowo wykonali piosenkę Skaldów „Szanujmy wspomnienia”. Partie solowe koncertowo zaśpiewali Pani Małgorzata Markowska, mama uczennicy klasy II a  i pan Marek Gadowski, ojciec ucznia klasy IV. 
Finał koncertu to już była ogólnoszkolna zabawa – śpiewaliśmy wiązanki znanych przebojów z tamtych lat: „Złoty pierścionek”, „Karuzelę”, „O Nowej to Hucie piosenka”.
Wszyscy byli szczęśliwi – atmosfera (wiem, co mówię, bo tam byłam i śpiewałam!) przypominała pewnie tę sprzed lat, kiedy na koncertach big-beatowych w Nowej Hucie w latach 60-tych „marynary szły w górę”.

I jeszcze obowiązkowo wyniki!:
1. w kategorii klas I –III : 
· 1 miejsce i prawo reprezentowania szkoły w Międzyszkolny Festiwalu zdobyła klasa III a i piosenka „Złoty pierścionek”, 
· II miejsce – klasa – I b i piosenka „Rudy rydz”,
· II miejsce – klasa I a i piosenka „Autobus czerwony”.
W kategorii klas IV_VI:
· I miejsce – klasa VI a za piosenkę „Lato, lato”;
· II miejsce – klasa V b śpiewająca przebój „Do grającej szafy grosik wrzuć”.
· III miejsce – klasa IV a i piosenka „Mój chłopiec w piłkę kopie”.
Po ogłoszeniu wyników i wręczeniu pucharów i „słodkich” nagród uczniom pożegnaliśmy się tradycyjnie piosenką „Ale to już było” w wykonaniu Zosi z III a. Spontanicznie dołączyła do niej Pani Marta Patena, nasz Gosc i Juror. A refren śpiewała cała szkoła.
Koncertowi towarzyszyła wystawa przygotowana wspólnie z BPP „Historia jednej róży czyli życie muzyczne Nowej Huty 1950-1965”. Materiałów do wystawy poszukiwaliśmy w czytelniach, bibliotekach i archiwach. Całość zebrali i opracowali graficznie p. Krystyna Downar ze Szkoły Podstawowej nr 82, panowie: Tomasz Adamczyk i Wojciech Mirgos z Biblioteki Polskiej Piosenki.
Wystawa pokazuje niezwykłe sprawy – rozwój życia muzycznego w Nowej Hucie, historie, które są zupełnie nieznane. To druga historia Nowej Huty, historia ludzi, którzy przyjechali tu z marzeniami, planami, po nowe życie. Ludzi zwykłych a jakby niezwykłych!    
Krystyna Downar
PAGE  
4

